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Ogłoszenie przedpłaty na pierwszy kwartał 1850 r.
Na p i e r w s z y  k w aita )  r. 1 8 5 0  tj. na S t y c z e ń ,  L u t y  1 M a r z e c  otwieramy niiuejszńm prenumeratę. T y lko  przez wc/TSHffc 

p rzesy łkę  takowej w p r o s t  do biura oxpedycyt można sobie zapewnić odbieranie kompletnego egzem plarza.
CJena p r e n  u ute r a t )  ..Czasu"’ z Dodatkiem literackim44 niezmionoa, to j e s t :
K w a r t a l n a  na p row incji razem z p rz e sy łk ą  pocztową  ........................................z ł r .  4  kr. 2 0  m. k.
K w a r t a l n a  w miejscu . . . . . 1 • • . . . . . z łp .  14.
'ł l iesięe.aana (w  miejscu tylko) . . . • • • ...................................................w 5.
Na krótsze terminu czasu (n ie  przekraczając jednakże okresu kw artalnego tj. końca M arca) również i w tym kwartale p rzy j­

mować będziemy prenumeratę z p ro w in c ji ,  a to :  
na o s t a t n i e  d w a  in ic H i t ) rc  I6® k w a r ta łu ,  tj. na L u t y  i M a r z e c  • . . . z ł r .  2  kr. 3 2  ni. k.
na drugą p o ł o w ę  IŁ0 k w a r ta łu ,  tj. od i 5^° L u t e g o  do końca M a r c a  . . . ,, 2  „ 2 0  „ „
na o s t a t n i  miewi^c- I s® k w a r ta łu , tj. M a r z e c  . • .......................................................................  I „ 4 5  „

O śc is łe  zachowanie tych warunków , tak co do czasu jakoteż co do ceny prenumeraty uprasza s ię ,  g d y ż  w  przeciwnym  razie 
oświadczamy w ręcz , iż na list) zamawiające nie bedziew mieć mogli żadnego  względu.
Urzędom pocztowym najmniej 10  abonamentów liczącym, posy łać  będziemy jak dotąd, jeden egzem plarz f/t'ałis.

Przegląd polityczny.
Ministervalna kofespondencva wiedeńska donosi 

o zapadłem na dniu 10  b. m /postanowieniu ce -  
sarskiem. znoszącćin praktykowane dotychczas z a ­
stępstwo w służbie wojskowej, a z a  prow  a ..zają­
cem natomiast taksy, ‘których z ł o ż e n i e  uwalnia

wojsku, t a k s y  te n a -
ffliańowicie dla L a ­

is., 
dla

•ul obowiązku służenia 
der wvsoko są  naznaczone 
lic ; ‘W ęg ie r ,  Siedmiogrodu na 511?? z łr .  ni. 
dla niemieckich prowincyj i Czech 01)0 z ł r . ,  
lombardzkow eneckiego królestwa 7 0 0  z ł r .—  Zdaje 
Me nieulegac już wątpliwości, że stempel na dzieu- 
UikT"" kraj owe niebędzie zaprowadzony, a n a w e t  
dz ienn ik i  przedmaroowe, ktdre dotąd ulegały  op ła ­
cie stemplowej po jednym xr. od numeru, będą 
od niej uwolnione.

N leo teca  w ad liw ośc i , w«jo»ek de,,ulewa­
m i  politick «I*M* U- waględ™ 'vyboi-uw im
sejm erfurtski, nie osiągnie pożądanego te  u. . pi a 
wozdawca komisji niemieckiej Dtinker za f * a pi zej­
ście do porządku dziennego. Dow odzi on, zt icz ta 
deputowanych, przypadająca w edług  n o w i  go p ia ­
ty a wyborczego na Poznańskie , stosuje się tylko 
do części n ie m ie ck ie j  Księstwa. Ju ż  zaś lima de -  
luarkacyjna o d d z i e l i ł a  w edług  niego prowincje 
niemieckie do K z e s z j  na zawsze.

p r y w a t n e  wiadomości z Holsztynu wystawiają 
kraj ten w zapale wojeuiijui; wszystko ma się

tam gotować do w alki. W s / a k ż e ż , gdy  w edług  
tajemnych artykułów zawieszenia broni, P ru sy  nie 
biorąc udziału w boju, mają obsadzie Holsztyń­
skie , a  Słania granic tego księstwa nie przejdzie, 
zdaje się w ięc, że w uajgors/.vm raz ie ,  jeżeli 
obca interwencja nie wstrzyma rozlewu krwi, 
wojna ograniczy się tylko na samym S z l e s w i k u .

Dzisiejsze dzienniki francuskie nie przyszły , 
dla tego końca rozpraw nad podatkiem od trun­
ków' podać niemożemy. Konserwatyści spodzie­
wają. s ię ,  że mowa Montalemberta rzuci nowe 
światło na kwestyą i pociągnie wahających się
c z ło n k ó w  w ię k s z o ś c i.  S^iiaj.jc u sp o so b ie n ie  i z b y ,  
w ątp ię  p ra w ie  n iem o żn a , ż e  pofjrtiek z o s ta n ie  p r z y —
wrócony, lecz komu nie tajne potrzeby F ra n c j i  i 
upowszechnione w niej pojęcia, len pewnie nie 
pochwali rozumu prawodawców, którzy jakby roz­
myślnie stają w poprzek woli narodowej. W  chw i­
lach ciszy i znużenia, nietrudno kierować nawą 
publiczną, ale biada sternikom, jeśli ją prowadzą 
na prądy i mielizny, bo ich żegluga prędzej czy 
później zakończy sic rozbiciem. S ta ra  ta prawda 
wszystkim zdaje się wiadoma, prócz tych, któ­
rych byt od jej poznania zależy. Hząd wziąwszy 
się za ręce z prawą stroną Izby, brnie coraz 
głębiej w mątnej kałuży i przywraca podatek 
znienawidzony przez wszystkie części narodu. 
Soc ja liśc i  słusznie cieszą się z (eg o ‘ zaślepienia, 
gdyż w iedza , że wziąwszy budżet jako punkt

oparcia w powszechnych wyborach, znajdą dźwi­
g n ią ,  która może wyprzeć Fraiicyą z dawny cl 
posad.

W i e d e ń  l ( J g o  g ru d n ia .  [ U n i e s i e n i e  z a s i e p s / t r u  
w  w o j s k u . )  W  celu z a p e w n ie n ia  j a k  n a jw ię k s z y c h  
k o rz y śc i  indyw iduom , k tó re  po ukończeniu  lal s ł u ż ­
by w o j s k o w e j , p ragn i j  w  z a w o d z ie  tym i nada l  po­
zo s tać ,  i d la u sun ięc ia  z a ra z e m  l icznych  n ie s to so w n o ­
ści ja k ie  d o ty c h c z a s  m ie w a ły  m ie j s c e , p r z y  d o z w o -  
lonem n a  c z a s  pokoju  z a s t ę p s tw ie  indyw iduów 1 do 
s łu ż b y  w o js k o w e j  o b o w ią z a n y c h ;  X . c e s a rz ,  na w n io ­
se k  r a d y  m in is tró w ,  postanów  ił w dniu 10 b. ni. z a ­
p row adzenie .  n iek tó rych  zm ian  w p ra k ty k o w a n y m  d o -  
tą (J sy s te in u c ic  x n s tq p s tu  :i. ,3Jiano\vii*io z a ś  : D oz  w a ­
lono  d o tą d  u a c z a s  pokoju  uw a ln ian ie  in d y w id u ó w  do  
s łu ż b y  w ojskow  ej o b o w ią z a n y c h ,  z a r a z  p r z y  ich s t a ­
w ien iu  s i ę ,  lub tak ich ,  k tó rzy  j u ż  s ł u ż ą  wr armii,  za 
pos taw ien iem  z a s tę p c y ,  z o s ta je  zn ies iónen i.  N a to ­
m iast będz ie  i na p r z y s z ło ś ć  w  c z a s ie  pokoju  d o z w o -  
lonem, k aż d em u  do s łu ż b )  w o js k o w e j  o b o w iąz an e m u ,  
uwolnić się  od tego o b o w iąz k u ,  p r z e z  z ł o ż e n ie  w  g o -  
tow iźn ie  p ew n e j ,  oznaczonej ta k sy ,  w  ja k im k o lw ie k  
term inie przed., lub n a jda le j  w I r z y d n i  po  p o w o ł a ­
niu go do s łu ż b y .  T a k a ż  s a m a  k o rz y ść  p r z y s łu ż ą  
rów n ież  s łu ż ą c y m  j u ż  żo łn ie rzo m ,  k tó rzy  Z sz cz eg ó l­
nych  w zg lędów ' familijnych lub m a ją tk o w y c h  p r a g n ą  
sic  na d ro d z e  o fer ty ,  od s łu ż b y  w o jsk o w e j  uwolnić. 
W spom niona  ta k sa  n a z n a c z a  s ic  d la  indyw iduów ' u -  
rodzonych  w G a l ie y i ,  H ukow in ie ,  W ę g r z e c h  S ied m io ­
g r o d z ie ,  C h o r w a e y i ,  S ł a w o n i i ,  D alm acy i lub S e r b ­
skim w o je w ó d z tw ie ,  na  5 0 0  z ł r .  m. k. I)!a u ro d z o ­
nych w' jom bardzko—w eneck im  kró les tw  ie, n a T O O  z ł r .  
a  dla w sz y s tk ic h  innych p row incy i ,  n a  (500 z ł r .  m. k.

POSAG DMTWEBSYTHTD JAGIELLOŃSKIEGO
W  K R A K O W I E .

(Ciąg dalsay).

il.
W  zupełny01 przeto braku traktatów, postanowień lub 

rozporządzeń tych rządów , na torytoryum których majątek 
uniw ersytetu krakow skiego, od r. 1772  w skutku kolejnych  
zmian i rozgraniczeń polskich niegdy krajów, m óg ł się znaj­
dyw ać- traktatów, postanowień lub rozporządzeń, p oprze- 
(lL im -vd , cDoke zawarcia traktatu dodatkow ego w  r. 1815 
w S E  samo przez s ic ,  że uniwersytet krakow ski, b y ł  
, * , o .  - vwislvni 1 niezaprzeczonym  w łaścicielem
leg o  sam ego majałku, jaki przed r. 1772 p osiad a ł; tudzież 
ze ca łość i tytu ł prawny w łasnosc. logo majątku. żadnym  
publiczny..'. i ‘ legalnym  aktem az po rok 181 o ograniczone  
i z a k w e stio n o w a n e ‘ nie były, >vinika oprocz tego dalej, 
że  wprawdzie majałek wspomniony podlegał kolejno ad­
m inistracji rozm aity, !, rządów, lecz ze adm inistracja ta 
zaw sze tylko w- im ieniu , w  interessie i na korzyść sa­
m ego uniw ersytetu sprawowaną była; ze n a ieszcie  w iele  
z pom iędzy funduszów uniw ersyteckich, w skutku ciągłych  
zmian i niepokojów krajow ych, wsklitku wypływającej ztąd 
ogólnej niepew ności w szelk iego  posiadania, wskUtku dalej 
w yw iezienia archiwów uniw ersyteckich i innych dokumen­
tów do Lwowa i W arszaw y, wskutku w reszcie  n ieprzę- 
baczonego nigdy niedbalstwa prokuratorów, pełnom ocni­
ków i innych mandatąryuszów uniw ersytetu , bądź za g i-

n ę ł \ ,  bądź leż w poborze dochodów zaległy; że jednak­
że/. 'wszystk ie  te okoliczności, prawu własności uniwersy­
tetu do jegó  majątku bynajmniej nj(. ubliżają, ale tylko 
stanowią dla niego nowy tytuł , do dochodzenia praw swo­
ich przeciw zalegającym dłużnikom, do zrealizowania 
wreszcie swoich uależylości. gdzie lakowe wyśledzone 
być inoga. . . .

Wszystko to przeto co wyżej powiedzieliśmy, raz za 
zafcade przyjąwszy, powstaje naturalnie pytanie: do jak 
w ysokiej cyfry dochodziła w artość majątku o którym mowa? 
w jakioi położeniu ’co do lokacyi swojej znalazł się ma­
ją tek  powyższy, po uskutecznionym w ' r. 1815 podziale 
księstwa warszawskiego? jednym słowem, jaka i która część 
jego  własności znalazła s i ę , 1 "  którym państwie, wskut-  
ku pomieiiionego podziału?.

Oczywistą jes t rzeczą ,  zc pytania powyższe powinni 
sobie byli stawić i rozwiązać przedewszystkieni. uniwer­
sytet .lagielloński i nowy rząd w. m. Krakowa, a to za­
raz w r. 1815, po dopełnionym podziale księstwa w ar­
szawskiego. —  Interes albowiem własny uniwersytetu wy­
m agał,  ażeby zakład ten ,  wobec przepisu art. XV tra­
ktatu dodatkowego, stwierdzającego posiadanie dotych­
czasowej jego  własności, miał sam pewną wiadomość i 
jasne wyobrażenie , o stanie, ilości i w artości własności o 
któicj m owa: jaśniej mówiąc, żeby inwentarz tej własno­
śc i,  jak najdokładniej być może sporządzony, pył w jego, 
rek u :  co zaś do rządu iv. m. Krakowa, obowiązek jego 
jako naczelnej w ładzy k ra ju . nakazywał nut baczyć i pil­
nować. ażeby uniw ersytet, o inwentarz takowy w istocie 
postarał się, wrazie zaś przeciwnym powinnością jego

było dołożyć wszelkiego sta rania . ażeby stan majątku u -  
niwersyletu w  r. 1815, mimo niedbałości uniwersytetu był 
autentycznie wykazanym i sprawdzonym, ażeby czynione 
później o zwrot jego reklnmarye, mogły być w swoim 
czasie na zasadzie pewnych dat i cyfer jak  należy poparte.

Że ani uniwersytet krakowski, ani rząd ówczesny no­
wej Rzpltej,  nie dopełnili w r. 1815 tej niewątpliwej po­
winności swojej,  i dla czego jej niedopełnili? już to 
treściwie we wstępie niniejszej wiadomości nadmieniliśmy: 
nie dotykając więc rzećzy znanych . powimy tutaj tylko, 
że w chwili, w której nietylko kwestia likwidacyjna by­
łego  w. m. Krakowa napowrót podjęta i sprężyście po­
pierana być miała, ale nadto w chwali, w' titórej i hodziło 
o rzśtrzygnięcie pytania, z jakich funduszów uniwersytet 
krakowski, już jako uniwersytet austryaeki, wyposażonym 
być m a? Wykaz dotychczasowych jego funduszów, ko­
niecznie i przedewszystkitn sporządzonym być musiał, za 
nim do popierania pierwszej,  a do rozstrzygnięcia drugiej  
kwestyi przystąpić można było.

Wykaz więc taki. czyli inwentarz majątku uniwersytetu, 
wstanie \v jakim przez uniwersytet przed rokiem 1772 
był administrowanym, a zatem w stanie, w jakim się w r. 
1815. w braku wszelkiego aktu publicznego własność je ­
go ograniczającego, znajdywać był powinien, sporządziło  
biuro likwidacyjne krakowskie w r. 1847.

Inwentarz len podzielony na wykazy, a to Wedle kra­
jów i państw, na terytoryach których majątek nw w ersy -  
fełu wśkutku podziału księstwa warszawskiego lokowanym 
się znalazł; sporządzonym został z następujących urzę­
dowych ź r ó d e ł :
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których złożenie uwalnia indywiduum od obowiązku 
w o j s k o w e g o .  Pieniądze pochodzące z tych opłat, od­
dane będa na procent, i stanowić będą fundusz mający 
się jeszcze  powiększyć dobrowolnemi ofiarami, lega­
tami, i przekazanemu’ na ten cel dochodami publiczne- 
mi, z ktorego będą się opędzać w ynagrodzenia ocho­
tników do służby  wojskowej w stępujących. Do tych 
należą przedewszystkiem  indyw idua, od feldwebla i 
wachmistrza n ad ó ł, które w ysłużyw szy  kapitu lacją, 
dalej służyć pragną. Każdy taki ochotnik, uznany 
za zdatnego do dalszej służby  otrzyma na wstępie 
15  z łr . ni. k. poręcznego, a następnie, przez ca ły  
czas służby" będzie pobierał nadw yżkę 5 kr. dzien­
nie prócz zw ykłej płacy. X. cesarz na wniosek mi­
nistra wojny zezw olił już na przyjęcie G ,000 tego 
rodzaju ochotników z rozmaitych korpusów armii, na 
rachunek mających w płynąć op ła t taksowych.

C o m titu tio n e lle s  B la tt  podaje niektóre mniej zna­
ne szczegóły  o wngierskich wychodźcach. Oprócz 
B em a, 2 3 8  indywiduów p rzeszło  na muzułmańską 
w iarę mianowicie: 2 1 6  W ęgrów , (m iędzy tymi 8  ko- 
k ie t) 7 polaków, i 15 w łochów . Z  tych było 3  je­
n era łó w , 1 pułkownik, 2  podpułk. 8  majorów, 2 7  ka­
pitanów, 2 5  niższych oficerów, 3 9  podoficerów i 1 3 3  
żołnierzy. Nic dziw nego, że renegaci za raz  w yższe 
otrzymali p łace . W szakże Turcj" dali z drugiej stro­
ny dowód tolerancyi, dozw alając clirześcianom j a ­
wnego odbywania wszelkich obrządków religijnych.

Polacv i Węgrzy" przeniesieni zostali z W idina do 
Szum li, a W ło sk a  legia do Gallipoli. Polacy przed 
opuszczeniem W iddina złożyli przez wdzięczność 
30(10 piastrów , dla ubogich tego m iasta. Ogólna 
liczba wychodźców wrynosiła pod ówczas 1 5 2 5  głów , 
z których 4 6 4  W ęgrów , 7 5 9  Polaków i 2 4 0  W ło ­
chów. Do chwili wyjścia z W iddina um arło 198 
W ęgrów , 12 7  Polaków i 55  W łochów .

(  W iadom ości b ieżące). O głoszenie prenumeraty 
gazety w iedańskiej, z dyplomatyczną dwuznacznością 
w ynurza nadzieję niem ałej w ag i, dla austryackiego 
dziennikarstwa. Mówi one „ z e  w razie pomyślnej 
zm ianjr w dotychczasowej opłacie stempla, cena p re - 
num eracyjna będzie stosownie zniżoną." Gdy rządo­
w y dziennik w ten sposób się w j"raża, musi mieć do 
tego uzasadnione powody: możemy się w ięc spodzie­
w a ć , że publiczność nie będzie się w idziała  w  ko­
nieczności opłacania o 5 0  procent drożej duchowego 
posiłku. Czyli i zagraniczne dzienniki będą od stem­
pla u w o l n i o n e ,  je s t inne pytanie, które też zapewne 
w  o d m ie n n y  s p o s ó b  b ę d z i e  r o z w i ą z a n e m .

—  M i n i s t e r  l l a c h ,  k t ó r y  jufc <><i s z e ś c i u  m i e s i ę c y
bierze lekcye języków" węgierskiego i słowiańskiego, 
tak ju ż  w pierwszym p o stąp ił, iż zam ierza z w ę - 
gierskiemi deputacyami w ojczystym rozmawiać na­
rzeczu.

— R adzca rządow y baron H ippersthal, w yjechał 
w czoraj do Frankfurtu n. M. z posłannictwem  do cen­
tralnej komisyi niemieckiej.

— W ło sk a  em igracja  w" S tam bule, z a ło ż y ła  po­
lityczno literacki dziennik p. t. „Album Bysantino, 
którego w y szły  ju ż  cztery zeszyty. Redaktorami są: 
Pellegrini, Morchio i Tondi.

  Część korpusu armii bana Je llaczycza, otrzy­
m ała  rozkaz posunięcia się nad granice Bośnii, dla 
wzmocnienia kordonu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
W a rsz a w a  13  grudnia. N. Pan w  przychyleniu 

się do najpoddanniejszej prośby w ychodźca Polskiego, 
W iktora G rabiańskiego, obecnie w  Krakow ie przeby- 
w ającego , najm iłościwiej udzielić mu ra c z y ł przeba­
czenie, z dozw oleniem pow rotu w raz z familią do k ra -

1° Z urzędowego wykazu funduszów należących do iri- 
stytucyj i korporacyj krakowskich, wyciągniętego przez 
regenta hypotecznego w. m. Krakowa w r. 1839.

2° Z urzędowego wykazu funduszów uniwersyteckich, 
przedłożonego z strony uniwersytrtu w r: 1827 do L.
6694 /  : 4629 /

/aa 1 /45'
3“ Z urzędowego wykazu czynszów emtiteutycznych i 

reempcyonalnych, tudzież kapitałów na rzecz uniwersyte­
tu krakowskiego z funduszów pojezuickich przypadłych, 
złożonego przez inspektora Kramu w r. 1813.

4" Z "urzędowego wykazu kapitałów i dziesięcin do u- 
niwersytetu krakowskiego należących, sporządzonego przez 
biuro rachuby w. m. Krakowa w r. 1836 do L. 6994.

5° Z urzędowego wykazu dóbr ziemskich i kapitałów 
w Królestwie Polskiem położonych, a do uniwersytetu kra­
kowskiego należących, których administracja odjętą mu 
została w r. 1816, datowanego dnia 19 lipea 1816 Lit. A.

6° Z urzędowego wykazu tych dóbr i kapitałów do u- 
niwersytetu krakowskiego należących, od których uniwer­
sytet aż po rok 1816 dochody pobierał, dat. d. 29 lipea 
1816 Lit. B.

7° Z urzędowego wykazu dóbr ziemskich uniwersytetu 
krakowskiego własnych, w Królestwie Polskim położonych, 
1 y  dzierżawy wieczyste puszczonych, sporządzonego przez

co rachuby w. m. Krakowa w r. 1836 po L. 6094.
S . ^ " ’ykazu wszystkich funduszów uniwersytetu kra­

kowskiego, w państwach 3ch mocarstw opiekuńczych lo­
kowanych z r 1831 do L. 732, sporządzonego przez o- 
Statniego prokuratora uniwersytetu Ś. Girtlera.

9° Z urzędowego wykazu wszystkich funduszów eduka-

C Z A S .

j u , bez powrócenia go atoli dop raw  cywilnych i skon­
fiskowanego majątku.

— W  zgromadzeniu X X. P ijarów , mianowani zo­
stali: JX . Franciszek X aw ery  Kurowski, P row incy- 
ałem  i rektorem kollegium W arszaw skiego; JX . F ran­
ciszek Kasterski, rektorem kolleg. w C hełm ie: JX . 
Hiacynt K iełbiow ski, rektorem kolleg w Piotrkowie; 
JX . Jan  Gulczyński, rekt. kol. w  Łow iczu; JX . K azi­
mierz K łaczyński, rekt. kol. w  Radomiu; JX . Glicery 
W ierzejsk i, rekt. kol. w Łukowie ; JX . Stanisław" Ł y - 
żwiński, rekt. kol. w  Wieluniu.

— D yrekcya P oczt kró lestw a  P olskiego , podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w celu ułatw ienia 
doręczenia osobom korespondencyi, w  miejscach gdzie 
poczty niedochodzą, na zasadzie postanowienia Rady 
adininistracyj królestw a z d. 2 9  lipea ( 1 0  sierpnia) 
r. b. w miejsce dotychczasowych przepisów od d. 2 0  
grudnia (1  stycznia) 1849/50 r. wprowadzone zosta­
ną wT wykonanie następujące: Listy, expedycye p ła ­
tne, awizacj"e o nadeszłych posyłkach i gazety, od­
sy łane będą przez umyślnych posłańców , pod w a­
runkami : i)" Jeżeli oddawca listu zamieści na koper­
cie takowego w"yrazy: przez umyślnego posłańca"
i obok tego podpisze swoje imie i nazwisko oraz miej­
sce zamieszkania, gdyż bez podpisania imienia, na­
zw iska i miejsca zam ieszkania, żądanie odesłania li­
stu przez umyślnego posłańca, uważanem będzie za 
nieobowiązujące. 2 )  Skoro kto na urzędzie lub stacyi 
złoży d ek larację  na piśmie podług wzoru przez xj- 
rzędy i stacye pocztowe posiadanego. 3 )  Należność 
dla posłańców" ustanowioną zosta ła  w stosunku od­
leg łości, jako  to: za odległość do 5 w iorst wyłącznie, 
kopiejek srebrem 10, za każdą następną wiorstę po 
kop. sr. 2 , tj. za wiorst 6  kop. sr. 12 , za w iorst 7 
kop. sr. 14  i t. d. licząc każdą najm niejszą przew yż- 
kę za ca łą  wiorstę. 4 )  Opłatę dopiero wymienioną 
posłaniec pobierać ma od Igo tylko listu , expedycyi 
p ła tn e j, aw izacyi lub paczki g aze t, które umyślnie 
przez niego odniesione b ęd ą , czy to na zasadzie żą ­
dania oddaw cy w punkcie Im  wymienionego, czy też 
na zasadzie deklaracyi podług punktu 2go złożonej. 
Jeżeliby zaś do tej samej osoby która op łatę  pow yż­
szą  u iszcza , bj"ły jednocześnie inne listy, expedycye 
p ła tn e , aw izacye lub paczki z gazetami, od tych ża­
dnego w ynagrodzenia żądać nie ma p raw a , a od li­
stów, expedycyj, aw izacyj i paczek z gazetami adre­
sowanych do innych osób, w tein samem miejscu lub 
drodze zam ieszkałych, pobierać ma prawo po l ' / a k  
s r .  o d  k a ż d e j  s z t u k i .  5  ) Z a  o d n o s z e n i e  z e  s t a c y i  p o ­
c z t o w e j  N o w y d w ó r  d o  t w i e r d z y  X o w o g r e o r g i e w . s k ,
ze stacj i Iwangród do tw ierdzy" tegoż nazwiska, i z u- 
rzętlu pocztowego Zamość do tw ierdzy tamże, opłata 
dla posłańców  ustanaw ia stę po 3  k. sr. od każdej 
sztuki listu, expedycyi p łatnej, aw izacyi, lub od ka­
żdej paczki gazet. 6 )  Nikt niema praw a korespon- 
deneye przyniesione przez umyślnego posłańca otwie­
ra ć , nieuiściwszy poprzednio opłaty  wT całości. 7 )  
N ieprzyjęcie listu na koszt odbierającego pocztą przy­
byłego i przez posłańca odniesionego, na zasadzie de­
k larac ji w  punkcie 2gim wymienionej, nieuw alnia a -  
dresauta od uiszczenia pas tańcowi należności, jemu 
samemu za odniesienie przypadającej.

Dyrektor poczt, rzecz, radzca stanu , ks. Golicyn.
Z a  naczelnika sekc ji, F iszer.

— W czoraj około godz. 2ej z południa odprowa­
dzone zostały" na wieczny' spoezjmek zw łoki s. p. A - 
leksandra de llo th , b. jen -m a jo ra  wojsk C esarsko- 
R osjjskich  i kaw alera wielu orderów. P rzed  karaw a­
nem sześciokonnym na którym wieziono ciało zm ar­
łego , niesione by ły  przez 3cli oficerów znaki orde­
rowe, jakiem i ś. p. jen . Roth by ł ozdobiony, a za ma-

cyjnych, sporządzonego przez inspektora skarbu Krauss.
10° Z urzędowego wykazu dochodów uniwersytetu kra­

kowskiego z r. 1811.
11" Z wykazu wszystkich pewnych i niepewnych do­

chodów uniwersytetu, sporządzonego w i. 1816 przez o- 
stalnjego prokuratora uniwersytetu 8. Girtlera.

12“ Ż urzędowego wykazu wszystkich pewnych i nie­
pewnych, do uniwersytetu należących kapitałów, sporzą­
dzonego wedle dopełnionej w r. 179. urzędowej lustra- 
eyi funduszów uniwersytetu przez inspektora skarbu Krauss.

13" Z urzędowej odpowiedzi uniwersytetu danej w r, 
1792 na monila jego rachunków.

14° Z urzędowego wykazu procentów szkoły głównej 
królewskiej, sporządzonego w r. 1789 przez księdza Czo- 
chrona.

15° Z inwentarza wszystkich procentów pobieranych 
przez uniwersytet, sporządzonego wr roku 1802 przez o- 
statniego prokuratora uniwersytetu S. Girtlera.

16° Z summaryusza wszelkiego majątku uniwersyte­
tu sporządzonego w roku 1780 wr czasie wizyty księdza 
Koła tuja.

17° Z urzędowego wykazu wszystkich funduszów, na­
leżących do instytutów krakowskich, a patronatowi kapi­
tuły krakowskiej poddanych.

18° Z pół-urzędowego dzieła pod tytułem: „Uniter-  
situs et academia Vileensis“ z r. 1781, przy którym, o- 
braz stanu uniwersytetu krakowskiego w 1774 ogło­
szonym się znajduje.

ram i postępow ała muzyka w ojskow a, wykonywają^ 
m arsz żałobny. R odzina, przyjaciele, oraz znajomi 
nieboszczyka, licznie się zebrali na ten obrzęd smu­
tny, dla oddania ostatniej posługi zmarłemu.

NIEMCY .
B e rlin  14 grudnia. ( S p ra w a  H o lsz ty ń sk o -S z le s - 

ic icka .)  P ryw atne wiadomości, które dochodzą z 
K sięstw , grożą powtórnie nową burzą. L ist p. Tilli- 
scha do ministeryum duńskiego w  tymże duchu w y­
św ieca stan rzeczy, tylko z duńskiego stanowiska 
Ruchy w" K sięstw ach tyle stosunkowo ludności powo­
ła ły  do broni, ile wojna niemiecka wr Prusiech roku 
1 8 1 3 , a dzisiaj przyjdzie do zabrania reszty  m ło- ; 
dzieży zdolnej dźw igać karabin. Z a p a ł wojenny jest 
powszechny", z północnych części Szlesw iku zgroma­
dzają się w łościanie zg ła sza ją  do rejencyi ośw iad­
cza jąc , iż na żaden sposób nie chcą pozostać Duń­
czykami. Podatki Szlesw ickie w p ły w a ją  do kassj 
rejencyi; w szystko tylko myśli i mówi o wojnie i p ra­
gnie, aby dzisiejsze mrozy usta ły , „bo za raz  mieli­
byśmy inne płaszcze." M łodzież która kończy nauki [ 
w  Heildelbergu i Berlinie, czyści rusznice i w praw ia 
się w strzelanie. W  Altonie Raumer zasiadający pier­
wej w Zgrom adzeniu frankfurtskiem, służy  jako  sier­
żant, młody H eckscher synowiec ministra niemieckie­
go, je s t przedmiotem czci całej kompanii „jako naj­
dzielniejszy z dzielnych." W  pewnem tow arzystw ie 
w Altonie czytano M ullera pieśni greckie i w szyscy 
widzieli podobieństwo w  swym losie z ovvjrm ludem 
bohatwów". Tak zaś wojna p rzesz ła  już w" przeko­
nanie w szystkich, że naw et kobiety je j pragną i mi­
mo zw iązki rodzinne, upominają mężów, aby spełnili 
obowiązek. Z  tegoto powodu pisze p. Tillisch ,,P ru- 
sj" z swej strony przew idziały , że ich usiłow ania po­
zostaną bo/skuteczne i na ten przypadek wr tajemnych 
artyku łach  zaw ieszenia broni, postanow iły ograniczyć 
się na zajęciu Holsztynu i odwołaniń sw ych oficerów' 
z Szlesw icko-holsztyńskiej arm ii, nie biorąc udziału 
w  wojnie, a tem samem nie n araża jąc  swoich i hol­
sztyńskich portów" na niebezpieczeństw o blokady: B a ' 
nia nie ma zaś przekroczyć granic holsztyńskich, an1 
wrezw ać obcej interwencyi. W  takim więc razie woj- 
na ograniczy się na samym Szlesw iku."

(  W iadom ości b ieżące.) P rzed  kilkoma dniami roz­
chodziła się wiadomość o upadku ministeryum Bran- 
denburga i o nowym gabinecie Arnim a; wiadomość 
ta jest bezzasadną. Naczelnicy stronnictwra demokra­
tycznego zgodzili'się  w praw dzie na usunięcie się od 
wyborów na sejm niemiecki, ale nie zgodni sn c o  di\ 
drogi, którą na przyszłość mają postępować. Komi- I 
fet naczelny", jakeśmy ju ż  donosili, postanow ił zw o­
ła ć  kongres, komitet centralny w  tćj kwestyi posta­
now ił się poradzić najcelniejszych ludzi partyi i za­
pytać czyli Zgrom adzenie kongresu je s t  w" tej możli- 
w em .— W czoraj rozeszła  się wiadomość, jakoby te­
legraficzna depesza p rzy sz ła  do księcia pruskiego _<> 
rew"oiucyi w  P aryżu . Dzisiaj prostują tę wiadomość 
w" ten sposób, iż nadeszła  depesza nie mówi nic () 
wybuchniętej, ale ojwybuchnąć mogącej rewolucj i W'C 
Francj"i i to miało spowodować w yjazd ks. pruskie­
go do armii nadreńskiej. Bioro policyi berlińskiej po­
daje, iż w ed ług  spisu ludności z d. 3  grudnia ludność 
stolicy liczy obecnie 4 0 8 ,6 3 2  mieszkańców. W  roku 
1 8 4 6  liczy ła  4 0 6 ,0 0 0 . Z  Frankfurtu donoszą, iż 
komissarze rzeszy  mają przyjechać przed 1 6  t. m- 
ale arcyksiąże Jan  przed przystąpieniem wszystkich 
niemieckich państw  do umowy z d. 3 0  w rześnia, nie 
chce z łożyć swojej w ładzy .

G a zeta  W ezerska  zam ieszcza ów sław ny  sfa łszo ­
wany lis t, który b y ł zasadą aktu oskarżenia W al- 

        — ■-

19° Z urzędowego wykazu pod tytułem: „Wykaz za ' 
ległości funduszu sztyftowego, procentów, czynszów reeW' 
pcyonalnych i dziesięcin, do ces. król. cyrkularnej kassp 
w drugiej połowie i 808 r. wpłynąć mających.-

20° Z urzędowego wykazu wszystkich dóbr uniwersy- ; 
tetu, które w czasie administracji majątku uniwersyte­
ckiego przez rząd austryacki sprzedane zostały, sporzą­
dzonego w r. 1825 do L. 2078, przez biuro rachuby PrzV 
Senacie w. m. Krakowa.

21° Z urzędowego wykazu kapitałów do uniwersytetu 
krak. należących, a do kass ces. austryackich spłaconych, 
sporządzonego w r. 1820 do L. 2078, przez biuro rachuby 
przy Senacie w. m. Krakowa.

Wskutku nowego rozgraniczenia krajów niegdy polskich 
przez podział księstwa w arszaw sk ie j, majątek uniwer­
sytetu krakowskiego znalazł się położonym.

a) w Rzeczypospolitej krakowskiej
b) w cesarstwie r o s s y j s k i m ,

c j w królestwie pruskim,
d) w- dawnej Galicy* wschodniej, dziś królestwie G«-

licyi i Lodomeryi,
e) w Królestwie Polskim,
f )  w państwie Kościelnym rzymskim,
g) w ces. austryackich państwach weneckich.

CCiąg dalszy nastąpi).



C Z A S . 3
<lecka. Mia? on być pisany przez d’Estera do Ohma 
i brzmi jak  następuje:

„Kochany przyjacielu! W ażny wieczór ci poświę­
cam i to w chwili, gdy każda godzina, każden dzień 
może mnie przyprawić o fortecę lub śmierć. Pisze 
do ciebie kochany Ohmie człowiek, ktory stoi na 
czele partyi, który związany jest z naczelnikami te­
goż stronnictwa we Francyi, człowiek, którego my­
sią je s t , że będzie jeszcze odgrywał rolę Rober- 
spierra. Cel mój znasz, a wszystkie środki sa święte 
do takiego celu, jeżeli go się chce osiągnąć. Osią­
gniemy zaś pewno, tylko przedewszystkiem mu­
simy dokonać zguby domu prusko-hohenzollernskiego. 
Ażeby spełnić ten czyn, morderstwo jest nawet świę­
te i usprawiedliwione w statucie, który służy za

podjęcia rozp isanych  do E rfu rtu  w yborów  p rzy stąp ić  zm uszeni być 
m ieli, m ogłoby  to stać  się w  ty m tylko ce lu , aby  deputow anym  
polskim  dana b y ła  sposobność, za ło żen ia  tam że now ej p ro testacy i 
przeciw  pow tórnie w yrządzonćj k ra jo w i ich n iespraw iedliw ości. — 
T ak  też mnićj więcćj u m otyw ow ał M areelli Ż ó ł k o w s k i  w niosek 
sw ój do 2 j ić j  Izby podany, ż ą d a ją c , ab y  Izba uchw ałą  sw ą spo­
w odow ała  ininisteryum  do cofnienia nakazanych  w K sięstw ie w y­
borów do E rfu rtu . Żadnej

'  5
Ale

lory
pisząc te słow a

)  
am

podstawę nowemu związkowi, 
mieszczę dla ciebie tu groźbę, którą w łasną krwią (! 
wypisuję. Nadużycie tajemnicy powierzonej war 
chociaż cię nieprzyprawi o śmierć, ale w niwecz cię 
obróci, pozbawi rąk i nóg. fMiejsce to w oryginale 
rzeczywiście krwią napisane!!). Przedewszystkiem 
oddawca tego listu ma być znany tylko tob ie 'iW al- 
deckowi. Niezaprowadzisz go w żadne towarzystwo; 
pojedziesz z nim jeszcze w niedzielę przed odjazdem, 
bo sam odjedziesz dopiero w poniedziałek, do Char- 
lottenburga; ani Bauer, ani nikt inny widzieć go nie­
m a— on tylko dla ciebie istnieje. Co do zamówienia 
broni, niepotrzebuję ci tutaj piśmiennie donosić, bo 
jeden ze źródła samego, odwiedzi cię jutro o 5ej go­
dzinie rano i wciągnie cię do tej wiedeńskiej i pol­
skiej sprawy (!!); atoli niepowiadaj mu nic t> planie 
z. r. z M ierosławskim, bo tego polskiego planu trze­
ba będzie użyć teuii dniami w powstaniu W rocła- 
wskiem (!!). M ierosławski mógłby tam przybyć. 
Tylko dla honoru niejest on tam, ale w polityce, p*o 
wiadam, niemasz honoru. W  ciągu mojej podróży nad 
Benem, udało mi się w skutek poprzednich działań 
landwerę odciągnąć od wierności. Kolonia musi roz­
strzygnąć nad Benem, tam jak we wszystkich innych 
stolicach 20go maja będzie walka stoczona. Powiedz 
Waldeckowi, że Bakunin zręcznie uszedł, a ma wszyst­
kie papiery (!). Jutro pojedziesz do Hamburga, gdzie 
znasz już twoje działanie. Jak  tylko nad Benem ma­
my Rzeczpospolitę, W ęgrzy obiecali nam i 0 ,0 0 0  
ludzi. Dlatego myśl tylko o ‘broni. Nad Renem mamy 
armat do 40tu. Berlińska landwera dozwoliła się u- 
brać, ale obaczemy jak  będzie na miejscu. Jeżeli kto 
ma paść w  sprawiedliwym gniewie, to Książe Pruski 
z królem naprzód. Ministeryum runie samo w chwili 
upadku. Te widoki uznałem za słuszne ci powie­
d z ie ć . D la  Berlina musisz wygotować nowy plan  bo­
ju, bo stary już jest za znajomy. J a k ż e ż  r z e c z y  idą  
w Potsdamie ? Niechaj Braklow będzie przezorny. 
Poznaj jaki tam duch; Marx leż tam będzie. Pilnuj 
Ottensossera i resztę młodzieży; są to ludzie których 
w tajemnicę wciągać nietrzeba. Teraz do ciebie o- 
statnie słowo. Oddałem ci się całkiem, poświęciłem 
całkiem, ale biada, biada! Biada tobie jeżli nadu­
żyjesz. Przekleństwo pójdzie za tobą wszędzie. Aże­
by zaś niedomyślono się, iż jesteś w bliższych sto­
sunkach, trwaj w twojej handlowej historyi. Z  de­
mokratami mało przestawaj. Usuń się zupełnie. 
W  boju zniszczę papiery, choćby też najobojętniej­
sze. Niech nieznajdą świstka przy tobie na którymby 
było moje imie. Tylko mój drogi, ostrożnie!! P rze­
rysuj wszystkie prójekta, które gotujesz. Kassa cen­
tralna ma zapasy. W szystko ci wrócą. Postaraj się 
o kwater}' dla 20tu Polaków; albo tam oni przyjdą, 
albo też komenderujący nad Renem. Niech żyje na­
sza święta sprawa. Szczęśliwej drogi.

Twój Karol d'Ester ( przem azane  
Umieściliśmy ten list, z powodu, iż przed kilkoma 

jeszcze tygodniami był bogatą zdobyczą w ręku pro­
kuratora pruskiego, a dziś znajduje s ię  zapewne nie­
mało dzienników, które szczerze ża łu ją , iż się po­
kazał fałszywy.

f  B e r l i n  d. 14 G rudnia. Nie dotąd pew nego w k w esty i poznań­
skie j. Tydzień siy k ończy , a  m inisteryum  obiecanego m em oryału  
w zględem  K sięstw a dotąd nie p rzed ło ży ło . Być m oże, że go c a ł ­
kiem  nie p rzed łoży , jeże li d a lsza  p rzew ło k a  leży  w  w idokach po­
lityk i. P ierw otna  m yślą rządu  b y ło , sp raw ę K sięstw a w nieść nie 
przed  sejm  prusk i, lecz niemiecki. Chodzi tu bowiem nie tak o ad­
m in istracy jna , ja k  o te rry to ry a ln ą  stro n ę  kw esty i. o k tórćj zdaniem 
rządu  pow inienby sejm niem iecki decydow ać, ja k  to Już fran k fu rtsk i 
b y ł  u czy n ił. Polacy  *»* n iep rzyznają  sejmom niem ieckim  tćj kom - 
p e teu cy i, rozum ując t a k :  R zesza  niem iecka było przez tra k ta ty  
w iedeńskie u tw orzona i na mocy ich, jak o  c ia ło  polityczne uznana. 
P aństw a niem ieckie nicm ają w ięc p raw o, g ran ic  rz e sz y  jedn o stro n ­
nie rozsze rzać . N iem iał praw a do tego parlam ent fran k fu rtsk i, re ­
p rezen tu jący  c a łe  N iem cy, tein mniej może je  mieć p rz y sz ły  p a r ­
lam en t c r fu r tsk i ,  k tó ry  cześć tylko Niemiec reprezen tow ać będzie. 
K sięstw o Poznanskie z a ś , jak o  k ra j do rzeszy  niem ieckiej dawniej 
n ienależacy , na mocy g fu  Igo  ak tu  zw iązkow ego z dnia 8 czerw ca 
1815 ro k u , zo s ta ło  w yraźn ie  z udzia łu  w rzeszy  niem ieckiej w y ­
łączone. Polityczny zatem  stosunek  jeg o  mógłby tylko chyba, przez 
now o zw o łan y  k ongres państw  ty c h . k tóre tra k ta t w iedeński pod­
p isa ły , być zmienionym. Jeże li w ije  m inisteryum  pruskie, przez na­
kazan ie  w W . K sięstw ie Poznańskićm  w yborów  do E rfu r tu , sam o­
w olnie o losnch K sięstw a decyduje, dając aktem  tym  poznać, że je  
do zw iązku  ściślejszego wcielić zam ierza ; Polacy ak t takow y za 
zgw ałcen ie  trak ta tó w  uw ażać m usza. Gdyby w ięc mimo tego do

niem asz nadziei, ażeby żądanie to poża- wszakże 
dany w zię ło  skutek . VI p rzesz łó j korespondeneyi nadm ieniłem  Już.
Jak  k w es ty a  ta  w tćj chw ili stoi. W k ró tce  p rzekonam y s ię . czy 
K siętw o może Jeszcze rachow ać na jak ieko lw iek  konceasyc w m yśl
narodow ości, czy przezuaczonćm  je s t  na system atyczne, ta  raza[ już  
w yraźn e , bo praw em  zatw ierdzone germ anizow anie ? D om agają się 
tego stanow czo i bez ogródki w chw ilow ych petyeyaeh Niemcy po 
znańscy. W’ Izbach tenże sam  w y raźn y  duch germ ańsk i w każdym  
k roku  się okazuje, N iedawno w n ió sł deputow any z G d ań sk a , Oste 
r a th ,  N iem iec, ale k a to lik , o rów noupraw nienie ję z y k a  polskiego 
w ziem iach, gdzie ludność m ieszana i po lska p rz e m a g a , pow ołu jąc 
się na  uchw ałę  fran k fu rtsk ieg o  parlam en tu , ż ą d a ją c , aby takow a 
i w pruskiej konsty tucy i osobnym  p arag ra fem  b y ła  zabezpieczona, 
k om isya  rew izy jna  jed n o g ło śn ie  w niosek ten od rzu c iła ! Ten jeden 
fa k t łłom aczy  dostatecznie usposobienie Niemców p rzeciw  w szy st 
kiem u, co polskie. Nie inny będzie m ia ł koniec i w niosek  Żółtow ­
skiego. A tu nam do E rfu rtu  w ybierać każa  i s ta m tąd  ro z s trz y ­
gnięcia losów  naszych oczek iw ać?! Trudno w alczyć  przeciw  praw u 
m ocniejszego. Poddajem y g|ę  j j cl)iu gw ałto w i. Może to osta tn i, 
k tó ry  na nas spada.

uienależą. Zdaje się , że około 3 2 0  członków tojest 
2 0 0  z lewej strony i 120  z prawej będzie głoso­
wało przeciw podatkowi, k tó ry  wszakże ma zape­
wnioną większość 10 głosów'.

Dzienniki poświęcone polityce Bonaparlego, dono­
szą dzisiaj, iż pogłoski o rozdwojenia jakie miało 
się wcisnąć do gabinetu, są fałszywe. Mimo to 

ikże. Dix Decembre, organ najzagorzalszych 
Bonapartystów, zamieszcza artykuł niezbyt przyjazny 
podatkowi, i zdając sprawę z wczorajszego posie­
dzenia, chwali mowę p. Ani. Thouret i pomija milcze­
niem głos ministra skarbu.

F R A N C V A .
P a ry ż  12 grudnia. [D zisiejsze posiedzenie p ra ­

codawczego Zgrom adzenia). W dalszym ciągu roz­
praw nad projektem do prawa o podatku od trunków, 
p. Pradier zbijał przyczyny, wczoraj przez ministra 
skarbu przywiedzione, obstawał za równem rozło­
żeniem ciężarów i w miejsce znienawidzonego po­
datku, radził ustanowić stosowną opłatę od docho­
dów. P. Keratry przemawia za projektem do prawa, 
i usiłuje wykazać jego moralność. P. de Charencey 
dowodzi, że wszelki podatek powinien być ogólny i 
umiarkowany, taką jest właśnie opłata pobierana od 
trunków. Podatki nałożone na przedmioty zbyt ko we 
są zawsze wyjątkiem, a zatem niesprawiedliwością. 
Podatek od trunków jest podstawą wszelkich podat-

,lzl)a ,usfaw°dawcza znosząc go, po- 
s ąp . ki i  lekkomyślnie- Od niepamiętnych c z a ­
s ó w  im przyjaciele is tn ie ją c e g o  p orząd k u  w z n a w ia ją  
tę kwestyą, szukając w  niej d ź w ig n i do obalenia
rządu. Wychodząc ze stanowiska moralnego, należy 
uważać podatek od trunków jako konieczny i nie­
zbędny, zaprowadza on równowagę w konsumcyi i
n ie d o z w a la  p r z e b ie r a ć  m i a r y  w u ży c iu  gorących n a­
p o jó w , n ietan iu jc z a ś  produkcyi, bo tej wzrost od lat
25 jest widoczny. Pan Bastiat tak przemawia: „Sa­
dziłem, że stronnicy podatku, tylko dzisiejsze trudno­
ści finansowe będą przywodzili na je<ro obronę S ą­
dziłem, że wszyscy członkowie Izby widza jasno 
wady, cechujące podatek od trunków, tojest: niespra­
wiedliwość nippn,i7i,v r(iwiło,I i. .

P. Cordier ( du Calvados) podał wniosek z żąda­
niem, aby wszelkie prójekta podawane Izbie, prze­
chodziły przez poprzednie rozprawy w wydziałach 
a jeżli pięć wydziałów nieoświadczy się za'nimi nie- 
będzic wolno ich wnosić na publiczne posiedzenie. 
Powyższy wniosek dąży do powstrzymania wielości 
projektów, któremi opoaycya szczególniej zarzuca 
Zgromadzenie.

Słychać, że ministeryum ma podać projekt do pra­
w a, aby na przyszłość przestępcom pozbawionym 
praw cywilnych, niewolno było wydawać dzie ł, ani 
redagować pism peryodycznych.

[ II ladomoici bieżące j  Gubernator Algieryi w u— 
rzędowym swym raporcie doniósł, żę przy szturmie 
do Zaatcha 4() tylko padło żołnierzy. Wiadomość ta

poniesionych, przy ostatecznym szturmie padło 2 0 0  
ludzi, a między nimi 9 oficerów. Zdobycie starego 
zamczyska więcej trafowi, aniżeli zdolności francus­
kich jenerałów przypuścić należy. Przybyła im bo­
wiem w pomoc cholera, która nieznana dotychczas 
Arabom, lak ich zatrw ożyła, że okoliczne pokolenia 
nie śmiały powstać, aby przeciąć Francuzom stosunki 

Philippeville i Algierem. Spokojne zachowanie się
większej części mieszkańców ocaliło korpus pod Z a -  
atciią stojący, W  szeregach Francuzów cholera wiel­
kie zrządziła szkody: dotyczas liczą 3 6 0 0  ludzi zmar­
łych na tę chorobę".

— W czoraj odbywała się wielka narada ministrów 
w pałacu Elizejskim. Leon Faucher i BulFet byli na 
nią wezwani. Mówią, że z tych ostatnich, pierwszy 
ma otrzymać ambassadę w 1 .ondynie, drugi w W ie-

, nierówny rozkład, pobór kosztowny 
zakłócający domową spokojność.“ Tu wchodzi mó­

wca w szczegóły udawadniające jeg0 pierwotne za­
łożenie, i dowodzi, że metyle sam podatek, ile spo­
sób jego poboru jątrzy  i obraża właścicieli winnnic. 
Co do niedostatku w jakim się jska ,-b znajduje, jest 
on przywiązany do wadliwego układu społecznego. 
Dopóki budżet wydatków będzie wynosił l miliard 
5 0 0  milionów, niepodobna myśleć o radykalnych ule­
pszeniach. Francya wydaje nad swoją możność i

dniu.
Jenerał Lahitte minister sp. w. zażądał od am­

b asad ora  N a rd y u sk ieg o  w y ja śn ie ń  co  do k o c ie j mu­
z y k i w y p r a w io n e j  p. ile F a l l o n s  w  N ice i.

P. dTIauterive konsul francuski w nowym Jorku 
pi zcnicsioiiy został do Havanny, a na jo <ni miejscu 
będzie mianowany p. Lacoste.

Wniosek pp. Sauteyra i Prudhommc chcący nałożyć 
■* - • ko-

s iłę , a dlatego ciągłe powiększanie niedoboru jest 
nieuchronne. Gdybyż to jeszcze rząd przedstawił 
plan reformy, gdyby na jego urzeczywistnienie żądał 
czterech albo pięciu lat, pojąłbym wtedy prawo ko­
nieczności i ustąpiłbym, w nadziei przyszłych korzy- 
S|?*i 1,1 • tylko słyszymy 0 przywracaniu po­
datków to od trunków, to od soli, to wreszcie od li­
stów. Dalej zastanawia się mówca nad politycznym 
organizmem Francyi i uradzeniem  gmin. Dzieli spo­
łeczeństwo na dwie wielkie części: jedna pracuje 
w pocie czoła, druga spożywa owoc jej pracy. Pierw­
sza cierpi i użala s ię , druga przyrzeka ulgę, a tym­
czasem usiłuje zatrzymać państwo w formie od wie­
ków ulanej, aż wreszcie przepełnia się miara i pio­
run rewolucyi druzgocze zimnych samolubów, (idy 
skończył pan Bastiat, prezes przywołuje na mówni­
cę Montalemberta, lecz ten oświadcza, że dla spó- 

l'?ry, pragnie odroczyć rozprawy do jutra, na 
co tez Izba chętnie zezwala.
. l \z 'siejsze posiedzenie nieodpowiedziało powsze- 

chnem oczekiwaniom. M ała liczba członków zebrała 
się na obrady, a na wszystkich twarzach widać by- 
o znudzenie, jak  gdyby kwestya oddawna już zo­

sta ła  wyczerpnięta. Nie odrzeczy tu będzie powtó­
rzyć, cośmy dawno powiedzieli, ze „becne Zgroma­
dzenie Francuskie, je s t  jakby ciało bezduszne. Tylko 
gorszące waśnie, osobiste spory, [u|} zelżywe w yra- 

rozbudzić izbę z a p ie n ia ,  ale dyskusya 
fói /lGnv’ - re.s t -v a  cały naród obchodząca, nieożywi
żiiicpcr °iV<̂  l5tot^  która więcej do trupa,  aniżeli żyjącego tworu podobna.

P. Charamaule podał wniosek, którym radzi zastą

, kwe- 
Pan Ty to w o-

___
zw ał do Tangeru Garibaldego i chce mu powierzyć 
dowództwo korpusu, który formuje w zamiarze wy­
powiedzenia wojny Hiszpanii.

I owarzystwo rady stanu powołało do przewodni­
czenia swoim posiedzeniom pp. Beugnot, Buffet, de 
Seze, Benoist d Azy Montebello i Leona Faucher.

Prezydent kazał wypuścić na wolność Bon-x\laze 
sławnego naczelnika Arabów. *?

Chcąc dać czytelnikom naszym dowód wolności 
druku, której dziś Francya używa, następne zamie­
szczamy obliczenie: Dziennik L a  V o ix‘du Peaple 
wychodził przez óśm miesięcy. Wciągu tego czasu 
miał 18  procesów, skazany "został na 8 1 ,8 0 0  fr., 
a jego redaktorowie na 34  lat więzienia. Z  jego 
współpracowników Duchene, Proudhon, Pillies i Lan- 
glois siedzą w więzieniu, dwaj ostatni skazani są na 
deportacyą, jeden wreszcie to jest l.udwik Menard 
uszedł zagranicę.

— Wedle wieści nadeszłych ze Stambułu 
stya turecka jeszcze nierozwiązana. Pan T, .„, 
czekuje na odpowiedź z Petersburga, od której za­
wisło przywrócenie przyjaznych stosunków z dywa­
nem. Głównym punktem spornym są teraz księstwa 
Naddunajskie. Wedle słów  umowy, tylko 10,000 
Rossyan może przebywać w tych krajach, kiedy o- 
becnie korpus 3 1 ,0 0 0  rozłożony jest w Mołdawii i 
Wołoszczyznie. Wysoka Porta* domaga się ścisłego 
wypełnienia traktatu. * * “

Opinion Publiaue dzienniklegitymistyczny, powsta­
je  u nader cieruMyi wyrazach na stan średni fran­
cuski, który przM Rował z otwartemi rękoma Angli­
ków w wieku 1K Ludwika \  VI wiódł ź radością na 
rusztowanie, tańcował na sard an ap a lsk ich  ucztach 
Barrasa, w r. 1815 deptał tron cesarza i krzyczał: 
niech żyje król prawy potomek Burbonów, ;i (eraz 
gotów wynosić pod niebiosa sócyalizm, jeżeli ten 
zwycięży i na gruzach starego  świata zasiedzie. 
Mieszczanin każdemu n ad skakuje, przed każdym schyli 

11 głowę z pokorą, aby tylko ocalić swoje mienie i 
zwiększać dostatki m n iejsze  jakiemi środkami; trudno 

-  : zaprzeczyć słuszności poprzedniem wyrzutom, bo też
 ...... i I* .. .. I: i o ■ o., t J • f .

nić nniPitek   i i , ■ * « sią - zaprzeczyć Słuszności poprzeuniem wyrzutu
kie nrzedmioti i'!" . o p .a ^  llał°zoną na w szyst- mieszczaństwo francuskie jest stanem "najwi
kie pizedmioty, które do pierwszych potrzeb życia | dlonym i zbutwiałym w całei Kunmir=ałej Europie.

lęcej spo-



Prezydent w  rocznicę sw ego obioru rozdał mnóstwo 
krzyżów  leg'' honorowej. M iędzy zaszczyconem i tą 
oznaką czytam y Franciszka Arago, Dronyn de l/h u ^ s  
i de Rayneval.

M inister spraw z. w y d a ł wczoraj obiad, na którym 
znajdow ał się prezydent Rzeczypospolitej. Na jutro 

zap ow ied zian y  wielki bal u Bonapartego.
Lucyan Murat nadzw yczajny w ysłannik  francuski 

w  Turynie, w ystępuję w  uniformie używanym  za ce­
sarstwa. ' i

M ówią, że  flota francuska wróci wkrótce z Lrlac 
do Tulonu i będzie postawiona na stopie pokoju.

W skutek nowego ulepszenia komunikacyi, podroż 
z Paryża do Londynu odbywa się teraz w  ośmiu go­
dzinach.

Na giełdzie  papiery idą w górę, renty 3%  strją na 5 6 -  50, ren­
ty 5% na <11 — 65.

P a r y ż  11 grud. ( u . )  Spóźniłem  się z niniejszy korespondencją  
nic bez przyczyny, bom oczek iw ał sław n ie  okrzyczanej rocznicy 
lOgo grudnia, t |., dnia wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. M ówi­
łe m , zda mi sic w uprzednich korespondencyaeh, o zam aehacli, a 
przynajmniej o przypuszczeniach jakichś!* zmian w ielkich nawet w tym  
dniu. Partye b y ły  przygotowane. — Niccheiano lub nieśmiano spró­
bować s i ł ,  i w szystk ie  pogłosk i, w szystk ie  przypuszczenia, przygo­
tow ania i obawa publiczna, sp e łz ły  na niczćin.

Na kilka dni przed tą rocznicą, dzienniki konserw acyjne, a w ię­
cej jeszcze  dzienniki urzędow e, jak M o n i t e u r  i J o u r n a l  d e s  
D ć b a t s  o g ło s iły , Z e  p r e z y d e n t  Rzeczypospolitej odbędzie dnia tego  
rew ią gwardyi narodowćj i w ojska. Ale we dwa dni przed rocznicą 
też same dzienniki zapow iedziały, że źadnój rewii niebedzie, z przy­
czyny, że prezydent zachorow ał na fluksja (nabrzmienie tw arzy), 
ł.a lw ow ierni dali temu w iarę; ale chytrzy badacze inną odkryli 
przyczynę tej nagłej zmiany, owoż ta przyczyna:

l" ) Pan jen era ł Changarnier, p ierw szy u s iło w a ł, aby ta rewia  
nieodbyła s ię .  dla teg o . iż doniosiono mu, jako się znajduje tajne 
tow arzystw o, którego członkow ie na losy ciągnęli, który z nich ma 
ubić Napoleona podczas rewii.

2 8)  Pan Fould, minister skarbu dow iedział się także skrytą  dro­
gą , że gw ardya narodowa z przedmieść Paryża m ia ła  krzyczeć  
na rewii a bas l i  nip ot des boi as on.i! precz z akcyzą.

3 8)  P. Carlicr, prefekt policj i podobnież pow z ią ł w iadomość przez 
swoich urzędowych szpiegów , że kilkadziesiąt tjs ię c y  robotników 
paryzkich m iało k rzy cze ć : M ech  ż y j e  R z e c zp o sp o lita  d e m o k r a ty -  
c zn o -so cyu tn a . W iw a t k o n s ty ta c y a , precis a  p re te n d e n ta m i!

4 6)  Nakoniec szefow ie pułków" wojska donieśli, jako pułki piecho­
ty Jedne przeciw drugim bić się mają lia b a g n e ty ,— bo jedni będą 
chcieli turzymać okrzyk: \ i e c h  i.y je  H zecapoepo lita  i tych daleko 
w iększa itońó , g d y  p r z e c iw n ie  d r u g ie  yułk.1 V»ęd*j k r z y c z e ć  nieW *

ż y j e  M apoleon.
Prócz tego  samo ministeryum niebyło zgodne względem tej rewtt 

i lękało się  wybuchów nowych.
Rocznica zatem wyboru Igo  prezjdenta Rzeczypospolitej b j ła  lu z 

żadnej oznaki zew nętrznej, tylko bal u prezydenta Izbj w w igilią  
i bal w Hotel de YiUe w dzień sam rocznicy; naród się  przekonał, 
że Ludwik Bonaparte ja d ł i p ił ze zw yczajnym  mu apetytem i że 
dzienniki urzędowe umieją k łam ać z urzędu.

Lecz to jeszcze  je st  rzeczą mniejszej w agi w porównaniu z po­
głoskam i i w ieściam i, które od dni sześciu  obiegają Paryż . które

nie są bez pewnej zasady.
Pan dc S ah a n d y  b yły  niegdyś min.mer ośw iecenia a Ludwika

Filipa z n a t c h n i e n i a  w ł a s n e g o  udał S!ę do Anglii do Clarendon 
tam z e s k r ó l e i i ,  F r a n c u z ó w  m iał częste , liczne i bardzo przedłużo­
ne n a r a d y ,  n i c  wspomnę wam w szystk ich  gawęd w tym w zględzie 
rozsiew anych przez dzienniki lub przez pewne osoby — nieskoń- 
czyłbym  ich do jutra. Opiszę w szakże to co z narad tych w ypa­
d ło , a opisowi memu możecie zupełne dać zaufanie, bo szczegóły  
jego czerpię z najpraw dziw szych źró d e ł, ze źród eł którym  nikt

zaprzeczyć niepotrali.
W iecie może że p. de Sftlvandy b y ł zaw sze osobistym  przyjacie­

lem Ludwika F ilipa , przez którego otrzym ał sz lach ectw o, dobra i 
liczne urzeda. Przez tę przyjaźń, a m o ż e  być nawet przez w dzię­
czność, p /d e  Salrandy w z ią ł na siebie w ielkie zadanie pogodzie Or­
leanów z Burbonaini, a naw et w prowadzić te obie f a m i l i e  do Fran­
c j i ,  i j e ś l i b y  udało się , osadzenie jednego z nich na tronie po za­
prowadzeniu restauracji. Nie tedy n i k o m u  niemówiąc, udał sic do 
Londynu i do Claremont i tam ckskrólowi p rze ło ży ł sw e c h ę c i , w i-  
doki i zmiany. Ludwik Filip uznał odrazu ważność tych pomy­
s łó w  i w yrzek ł s ło w a ;  „Jeślim  w  i*. 1830 przyjął najw yższa  
w ładze narodowy w e F ran ey i, zrobiłem to jedynie bom w idział u 
dołu wschodów R z e c z p o s p o l i t ą ,  przyjąłem  królestwo aby wzbronić

Późni ci jako naczelnik domu Orleanów tć paunie w ejso na *orę. toznm j j
, ; pała ieft'o familia zrzeka sic nai sz e f  tej linii o św ia d cz y ł, iz on i ca ła  J g . , . .

zaw sze w szelk ich  do tronu francusktego pretensyj 1 0  ais ni 
uznaje za jedynego i prawego naczelnika narodu i królu, hru if  i e 
Chambord Henryka 5go. S ło w a  tc stwierdzonem i zo sta ły  przez o -  
becnych tam książąt de Nemours i Joinville i przez księżnę wdowę 
Orleanu. Poczem król w raz z temi dwoma swemi synami i z księ­
żną Orleanu pisali w łasnoręczne listy  do pp. Thiersa, Mole, Berrycr 
i de B rog lie , upraszając każdego z nich poszczególnie, aby ile mo­
żności pracowali nad najrychlejszćm  powrotem restauracyii, i aby 
w imieniu tych dwóch (połączonych familij, starali sic działać na 
wi5kszość Zgromadzenia narodowego praw odaw czego, a nawet na 
ca ły  naród. Inny list podobnież zaręczający Henryka 5go Ludwik 
Filip ze familią p rzes ła ł temu księciu. Poczem p. de S a lvan- 
dy w rócił ,i0 p aryi a< aky SWą z dawnemi swemi kolegam i rozpo­
c z ą ł  pracę.

N ow ina ta  roznie,ionft przez legitym istów  bardzo sm utne sp ra w i­
ł a  w  P ary żu  w rażenie, i może się w późniejszym  czasie stać  p rz y ­

czyną nieskalkulowanych n ie sz część , gdyż wojsko w zdryga się na 
samo wspomnienie restauracyi lub Henryka 5go.

Thiers od dni kilku jest, chorym — porobiły się mu nicjakies pry­
szcze na języku. Doktorowie musieli mu jo wypalać i czasu tćj o -  
peracyi tak mu przygnietli języ k a , źe z o sta ł prawie sparaliżow a­
nym. N ieśm ijcie się z tego, bo piszę prawdę. Powiadają w szakzc  

że dziś sie ma nieco lepiej.
WŁOCHY.

Itkyttt 3  grudnia, S ta tu lo  florencki zapevvnia, ż e  
jenerał B a ra g n a y -d 5 H illiers, o św iad czy ł Ojcu s. iż 
jeź li nie wróci bezzw łocznie do wojska CU—
dzo/iem skie ustąpią z Ronianii. Zada prócz tego no­
w y  wódz armii francuskiej, aby jego św iątobliw ość  
o g ło s iła  zupełną amnestyą i nadała państwu kościel­
nemu konstytucyą. Jen. Cordovya otrzym ał jak w ia­
domo rozkaz, aby w sa d z ił swój korpus na okręty i 
pow rócił do Hiszpanii. O ddziały H iszpańskie rozło ­
żone w  Velletri i jego okolicach, w yru szy ły  już ku 
Terracina zkąd niebawem odpłyną na morze. W ieść  
o tych poruszeniach przeraziła św ięte kollegium. Kar­
dynałow ie nie tylko nie pragną teraz oddalenia się 
F rancuzów , ale chcą nakłonić gabinet paryzki do 
pozostawienia sta łej za łog i w Rzymie, czują bowiem, 
że  bez zewnętrznej pomocy nie potrafią się utrzymać 
w  kraju pow szechnie zniechęconym, Z  tych w ięc po­
wodów  jen. B araguay-d’ Hilliers b y ł przyjęty w  P or- 
tici z wielkiemi oznakami uszanowania i przychylno­
ści. Papież ma w  połow ie tego miesiąca powrócić 
do sw ej stolicy.

K iedy polityka ś. kollegium zdaje się now ą przy­
bierać barw ę, postępowanie Rzymskiej komisyi rzą­
dowej je st w ciąż jednakowe. W  tych dniach 4-Otu 
urzędników zosta ło  znow óż usuniętych, mówią atoli, 
iż Ojciec ś. po lecił tryumwiratowi kardynałów , aoy 
z w iekszem  d z ia ła ł umiarkowaniem.

S ły ch a ć  iż w  Ronianii wykryto wątek ro zg a łęz io ­
nej znacznie konspiracyi.

Pius IX . zaciągn ą ł podobno drobną p ożyczkę, która 
w ystarczy na chw ilow e opędzenie potrzeb państwa.

M orn in g  C hronicie  zapew nia, że jen. Baragnay- 
d’ Hilliers w szelkich używ a środków, aby nakłonić 
Ojca ś. do powrotu. Hząd francuski przokonany jest  
że  dopóki Papież będzie przebyw ał w  N eapolu, me 
zezw oli na ulepszenia, których lud Rzymski się do­
maga. Nikomu nie tajno, że  Pius IX . różni się nie­
skończenie w  zdaniach z kardynałami: z tego to roz-

„ , . O 3-)(3 6 4 )   1 -

Od Nowego noku 1850 wydaw ać zacznę w  tym duchu i w lĆJ 
dążności, jakem prow adził do Sgo M ichała r. b. „W ielkopo &|,ł 
pismo w łasn ego  nakładu i pod w yłączn a  moj^ odpowiedzialno*1,1 .* 
pod tytułem :

In se r a ty .

Ogłoszenie.

W iaru s  w ychodzić będzie w Poznaniu co Poniedziałek i Piątek 
każdego tygodnia po p ółarkusza, w  księgarni Nowćj N. 45 na lia r -  
barach, na prowincyi przyjmują w szystk ie  pocztamty K sięstw a, 
Pruss i S z la sk a  prenumeratę po dw a złote pols. kwartalnie.

Ks. P r u s in o w s k i .

dwojenia dyplomaci fraucuzcy chcą korzystać. Jego  
św ią tob liw ość  z  n iech ęcią  s ię  poddaje opiece rozcią  
irilietój nad nią, p rzez ś. kollegium . P ap ież  w y ła m u ­
ją c  s ię  ch w ilow o  z pod tego w p ły w u , u d z ie lił am ne-
stya ks. Corsini członkowi dawnej Gienti di siato.

"Wojsko hiszpańskie w siad ło  już na okręty, mówią 
atoli, że gabinet M adrycki zozw oli na werbunek w  Hi­
szpanii, tym sposobem spodziew ają się kardynałowie  
zaciągnąć 3 0 0 0  ochotników dla utworzenia przybo­
cznej gw ardyi papieskiej.

T im es  mniema, że  tylko kongres mocarstw katohe- 
może urządzić kw estyą rzymską i p o łożyć koniec 
w zrastającej anarchii.

P ołożen ie skarbu w ciąż jednakow e, s ły c h a ć , iz 
dwór papieski chce zaciągnąć pożyczkę od niemiec­
kich bankierów po 7 0  za 1 0 0 , lecz kunsolidy rzym­
skie stoją obecnie na 7 2  od czego odciągając 5  pro­
cent p o zo s ta n ie  G7. W idoczną zatem jest rzeczą , 
że  pożyczkę najwięcej po bO za 1 0 0  moznaby z a -

m ągnąi- PO RTUGALIA.
L izb o n a  1 grud. W ybory municypalne w yp ad ły  

na korzyść rządu. Obeony naczelnik gabinetu hrabia 
Thomar zosta ł oskarżony przez p- hahlanha, iz jedno 
z pierw szych dostojeństw państwa sprzedał za po­
w óz Podobno oczy śc ił się z zarzutu, jednak zmiana 
ministeryum zdaje się nieuchronna.J X w v S  S '  
czona do sprawdzenia raćhunkot' -  y , j ry­
ła  hczne kradzieże i P ^ n ie ^ e r z e n ia  się. Zm arły  
niedawno baron Folgoza zrobił deficyt na 4 0 0  
tos ( 1 ,1 0 0 ,0 0 0  z ł: r e ń ). , , _

y rv  odpisany jako upoważniony od Rządu R zeźbiarz i Kamieniarz 
! I Jrzą d o w y  tudzież członek i podstarszy zgromadzenia PI’, m aj- 
I r  strńw Murarskich i Kamieniarskich w  K rakow ie, w yczy ta w szy  
s *  w N . 240 C za su  w ystosow ane zawiadomienie do Szanow nej Pu­
bliczności P. E d w a rd a  S te l ik  polecające roboty jego rzeźbiarskie i 
kam ieniarskie, obowiązany jest niniejszym Szanownej Publiczności 
oznajm ić, iż P. E d w a rd  S te l ik  w edług przepisów zgromadzenia I I .  
majstrów Murarzy i Kamieniarzy tu w Krakowie dotąd obow ięzu- 
jąoych i żadnemi późniejszemi postanowieniami nieodwołanycli w i­
nien b y ł dopełnić warunki i przepisy w pow yższym  przedmiocie 
w yd an e, do których lubo się do zgromadzenia cechow ego po ich 
wykonaniu z g ł a s z a ł ,  jednakowoż takowych n iedopełn ił, i sam o­
wolnie i nieprawnie tytułem  majstra kamieniarskiego publicznie się  
z a szczy ca , któren to ty tu ł na żadną uwagę nićzasługuje.

Kraków d. 17 grudnia 1849 r. (śn ili. (36.1)

Krakowsko-Górno-Śzląska

KOLEJ ŻELAZNA.
Zawiadamia niniejszym PP. Akcyoiiaryuszów , i i  wskutek zasz ły ch  

potrzeb i okoliczności, Zgromadzenie O gólne, które w edług o g ło ­
szenia z dnia 15 listopada i\  I). na dzień 21 grudnia r. b. rnspisa- 
nem było , odbędzie się dopiero w  dniu

21 Stycznia 1850 r.
Przedmioty, narady i decyzye tegoż zgromadzenia są w ym ienio­

ne w ogłoszen iu  z dnia 15go listopada r. b.
Panowie A kcyonaryusze, chcący się znajdować na zgromadzeniu 

ogólnóin, zechcą stosow nie do $  27 Statutu T ow arzystw a, najda­
lej do dnia 19go stycznia 1850 r. z ło ż y ć  akcyc sw e w biurze T o­
w arzystw a w  W rocław iu  (w  gmachu dyr. kol. że l.)  a do dnia 20 
stycznia 1850 r. w biurze Tow. kol. żel. w  Krakowie (w  dworcu 
krakow skim ), lub też w ykazać w sposób zadawalniający, iż takowe  
na wskazanem  przez siebie miejscu z ło ż jd i, i jednocześnie oddar 
konsygnacyc, w dwóch egzem plarzach przez siebie podpisaną, o -  
bcjmujaca numera posiadanych a k cyj, z których je<jcn p o z o s ta n ie
w' biórże” D y r e k c ji, a drugi opatrzony P!ec* ? f ' ł„ u . ^ w e i ś e L  
wzmianka o liczbie służących  im kresek odbiorą Jako kar^ ejsu a .

N i e o b e c n i  w e d ł u g ;  S  * 8  S t a t u t u  T o w  a r z y s t w a ,  m o g ą  b j  r  zastą-  
p i o n y  mi p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w ,  w y b r a n y c h  Z  pomiędzy -»KCyonury — 
uszów , a k a ż d y  pełnomocnik powinien w ykazać się  pełnomocnictw om. 
udzieloiićin mu na piśm ie, i dopełnionćm lega lizacją  pełnomoedawry.

Kraków i W rocław  15go Grudnia 1849 r.j
D y re k c ja

(365) krak. gór.-szl. kol. żel. (1 -2 )

’/ . strony urzędu leśnictw a państwa R adłów  
wiadomo sie czy n i, że każdego czasu

Bażanty
w dzikim stanie hodowane, sztuka po t ryński 30 kr. konw. mo­
neta sa do sprzedania. (3 6 0  11

(3 6 1 )  Ż yczący sobie zadzierżaw ie

plac pod
zechce sie zg ło s ić  do w łaśc ic ie la  na ulicę Poselska pod N. 183.

( 1 - 3 )

U r z ę d o w e .

( 3 5 9 ) FF.SAR8K 0-K RÓ L. NOT ARA ^ K ZN '

Podaje do p u b lic ly  wfadomóści.' iż fv dniu 20 grudnia i dalszych  
r.b  w domu pod liczbą. 197 w ulicy Grodzkitj <-">• I . M w godzi-
naeli od Dej z rana do 2ej z południa, ®Prz . li"
c y ta c ją  publiczną: futra, sztych y , obrazy 0 1 1 s ią z k i, w spad­
ku po ś. p. Józefie Krzyżanowskim P re z e s ie  J  miasta Krakowa 
p ozosta łe , za gotow ą srebrna monetę.

Kraków dnia 14 grudnia 1849 Strzel|).ck.
( 4 - 3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K urs  k rakow sk i z, dnia 17 grud. Banknoty 94. — Pruski ku­

rant 4 '4  — Iuiperyały ros. 34 22: — Ruble srebrne nowe. 
Dukatj z łp . 20 5 .— L isty  zastaw ne Król. Polsk. 101 '/,.
W yw óz zło ta  i srebra z Królestwa Polskiego pozwolony.

Kurs lw ow sk i  l  duia 12 grud . Dukat holenderski Z łr . 5 8. 
Dukat austryacki 5 kr. I I . — Półim peryałj' ros. 8 52 kr. — Polski 
kurant 1 1 6 .  — Rubel sr. ros. 1 42. — G alicyjskie L isty  zasta ­
wne 100 100.

K urs w iedeński /. dnia 1 5  grudnia .  Metaliki 93' , .  — Nowa 
pożyczka 8 3 3/ , . — Akcye Banku wiedeńsk. 1194. — A kcye Kolei żel. 
109% . Dukaty austr. 2 0 3/, • Srebro 12','.

K urs w rocław ski * d. 1 5  K rudnia.  Banknoty austr. 9 1 '/,. Pol­
skie papiery 953/, .  — L isty  zastaw ne Król. Polsk. 95% . — Akcye  
koleiżel. K rak o.-górn o-szląs. 69% .

Tea tr  N arodow y. Jutro W ielka  A kad em ia  wokalno-instrum en- 
talno-sceniczna w której panna Karolina Fryben po powrocie z W łoch  
w ystąpi po raz drugi, i P a tro l n o cn y  komedya w 2 aktach.

SP O ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.
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